„Żartowniś marzec”
1. Idzie  marzec poprzez pola i łąki podmokłe, /dzieci maszerują w miejscu/
a ubranie ma od deszczu prawie całkiem mokre. /naśladują, jak pada deszcz/
Gwiżdże sobie wesolutko, skacze tak radośnie. /naśladują gwizdanie, wykonują podskoki/
Tam napsoci, tam napsoci swojej cioci, wiośnie. /wykonują obrót wokół własnej osi/

Ref: W marcu, w marcu jest jak w garncu, taki pogodowy sos. /naśladują mieszane w garnku/
        Kto nie wierzy ten dostanie prztyczka w nos. /miarowo klaszczą/
        Kap, kap, kap, to deszcz.  /uderzają dłońmi o podłogę/     
        Ciap, ciap, ciap, to śnieg. /przechodzą do stania i tupią/
         Puk, puk, puk, to grad. /pukają dłonią o dłoń/
        Uuuu – to wiatr /kołyszą /kołyszą rękami w powietrzu/

2. Wiosna wzięła się pod boki, dzieci jest jej szkoda. .   /przenoszą ręce na biodra, maszerują jedno za drugim po okręgu/
- Oj, ty marcu, łobuziaku, co to za pogoda! /grożą/
Dzieci chcą iść do ogródka, chcą iść na spacerek. /wykonują zwrot, maszerują/
Przydałby się promyk słońca i ciepły wiaterek. /ręce unoszą w górę/

Ref: W marcu, w marcu…

3. Marzec skoczył: hop, pod chmury, i mówi do cioci: /podskakują/
- Ciociu wiosno, zaraz słońce cały świat ozłoci. /trzymają palec na usta/
Ale to jest przecież nudne, gdy tak słońce świeci. /rozkładają dłonie/
Deszczu, śniegu, gradu troszkę rzucę więc na dzieci! /wykonują młynek/
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